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Piątek.  * J t =  O  O ,  Wschód słońca g. 7ni .20; Zachód g .4, m. 40.

Święta A g a t a  Panna i Męczenn iczka, której  uroczy 
stość Kościół  Święty wczoraj t b ih od z i ł ,  poniosła śmirró 
za wiarę C HR YSTUSA,  roku  251,  za rządów K w in ty  
n jo n a  Wie lkorządcy  S y t y l j i .  Mieszkańcy tej wyspy 
uważsią  Ją iako szczególną Pa t ronkę swego kralu,  i u- 
ciekaią się pod lej op i ekę ,  w chwilach ok ropnych wy
buchu E tn y ,  ś .  A g a t a  uważaną iest i u nas także,  
lako Pat ronka od nieszczęść pożaru.  W  Jej dzień po
święcaną iest sól, ten ważny a r t yk u ł  p rzyp rawy  ludz
kiego poka rmu.  W  Kościele tutejszym XX.  sh tg u s t ja -  
now,  znajduie się obraz Świętej  AGATY, pędzla s ł awne
go Malarza Polskiego Sm iiglewicza .

Rada Administr:  27go z. m. mianowała:  Xdza Józefa 
S ch u ltz , Kanonika honoral : ,  Dziekana Kowalsk: ,  Kano
nikiem V I - m Katedral :  Sandomierskim;  Xdza Ant:  Za'o- 
l ińsk iego , Kanonika honoral : ,  Proboszcza w Ktńsk ich ,  
Kanonikiem Vl l -m  Katedral :  Sandomier: ,  i Xdza Fran: 
Char zewskiego,  Kanonika honor: ,  Proboszcza w Ra ko-  
wie, Kanonikiem VIII m Katedr:  Sandomierskim.  Mia
nowała oraz Stan: W y so ck ieg o , Adwokata przy Sądzie 
Apel: ,  Obrońcą  przy Warsz:  Depar tamentach Rządząc:  
Senatu;  Ant: K ow a l ik ie g o ,  Magistra Praw, Patrona przy 
1 ryb:  C. w Radomiu,  Adwokatem przy Sądzie Apel: ,  i 
Karola Hube , peł :  obowiązki  Sekre t arza  w Kane: IX go 
Depar t :  Rządz: Senatu,  Zastępcą Asesora Sądu Krymin:  
Guh:  Warsz : ,  z pozostawieniem go przy dotychczasowych 
obowiązkach.

Onegd«j  po długiej  i ciężkiej chorobie,  opatrzony śś. 
SAK RAM ENT AMI ,  rozs tał  się z tym światem w kwie
cie wieku,  bo w 3 1 roku życia ś. p.  Stanisław G aiewski,  
Rachmist rz  Magistratu M. M arsz:. W nieutulonym żalu 
pozo tała Matka wraz z Siostrami i Bratem,  zapraszaią 
Krewnych,  Kolegów i Znniomych na c x p o i tację z w ł o k  
i< go z Kaplicy XX.  B ir n a r d y n ó w  iuti o o godz: 4ej zpo -  
łudni a,  na smętarz Powązkowski  odbyć się maiącą.

Rząd Gubern:  Kijowski przy wykonaniu Najwyżej  z a 
twierdzonej  24go Paźdz: 1844 r.  decyzj i  Komitetu PP.  
Ministrów,  zabraniającej cudzoziemcom sprzedaży na ta- 
inecnym ia rmarku  kont r aktowym,  podciągną ł  pod katc- 
gorję cudzoziemców, pod względem przejazdu na ten 
i armark ,  Kupców i Fabrykantów Królestw a  Polskiego,  i 
w skutku  tego up rzedz i ł  ich podczas iarmarku zeszło
rocznego,  aby nadal na ia rma ik  takowy nie przyjeżdżal i .  
Komisja Rząd:  Spraw Wewn:  powziąwszy wiadomość o 
takiein rozporządzeniu Rządu gubernjalnego Kijowsk: ,  
oraz zważając, że mieszkańcy Królestwa Polskiego,  Jako 
podlegl i  iednemu co i poddani Cesarstwa be r ł u ,  nie po- 
winniby być i w obecnym razie uważani za cudzozi em

ców, wstawiała się za pośrednictwem JO.  Xięeia N A M I E 
S T N I K A  Królews: do W ła dz  Cesarstwa,  o usunięcie wspo- 
mnionej  przeszkody;  i chociaż przedmiot  ten,  według 
zawiadomienia JW .  Ministra Spraw Wewn;  ieszcze w m. 
Lipcu roku z. odstąpiony został  Rządzącemu Senatowi,  
z tein wszystkiem Jego Xiążęca M. pod dniem 8 (20 )  
Lipca t. r . ,  zawiadomić r aczył  Komisją Rząd: Spraw W.  
iD  , że kwestja,  czy mieszkańców Królestwa należy pod 
ciągnąć pod przepis powołanej  na początku decyzj i  Ko
mitetu PP.  Ministrów, nie została dotąd ostatecznie r oz
st rzygniętą,  iak niemniej ,  iż z powodu,  że Rządzący Se
nat nie zgodził  się z opinją w tej mierze Rzeczywistego 
Radzcy Tajnego Perow skiego , i wnioskami J W .  Mini
stra finansów, rzecz ta musi uledz rozpoznaniu ogólne
go zebrania Senatu.  Z-pobi* gaiąc przeto,  aby przedsię- 
biercy Królestwa Polskiego,  ieŻeli którzy,  z powodu zbl i
żającego się ia rmarku,  zamierzaią odbyć podróż  do K i
jo w i7, nie byli narażeni na s t ratę czasu i niepot rzebne 
wydatki ,  Rządy Gubern j - lne  up rzedzi ł y  o powyższem 
położeniu rzeczy wszy-tkich Fabrykantów oraz Kup
ców, którzy n a  pomieniony iar tnark zwykli  s i ę  uda
wać. (G.  Pi lic.)

Powzięliśmy wiadomość,  że z pomiędzy dzieł  mają
cych opuścić piassę w roku  bieżącym,  wyjdzie Romans 
his toryczny z XVIgo wieku,  oryginalnie przez K.  zBo-  
lesławic w 5  iu Tomach napisany,  pod ty tuł em:  K r Ó l O-  
W A  B o n a , z  epigrafem z wieku XVIgo,  tej treści :

Ct Parcae parcunt, ut lucus lumine lucet,
Ut helium helium est, sic b.ona Bona fuit.

Wczora j  w Red: Kurjera z łożono od W .  z ł .  2 dla 
Włościan w Siekierkach.  Złożono  oraz od Z. wygra
ne w bil lard zł .  2,  i własne zł .  2,  na Ubogich pod 
op ieką Tow: Dobroczynności  zostaiących. T a k ż e  z ło 
Żono dla mieszkańców wsi Siekierek  udręczonych powo- .  
dzią,  od Gustawa J. zł .  2t>.

Baron Edward R a s ta w ieck i , k t óry  p r z ys łuż y ł  się hi- 
storj i  kraiowej ozdobnein wydaniem dzieła numizmaty
cznego uczonego Ig: Zagórsk iego , wydaie własną p ra 
cę ,  to iest M a p p o g r a f ją  d a w n e j  P o l s k i , obejmować 
maiącą wykaz i wiadomość o wszelkich tego kraiu da
wnych mappach,  tak ogólnych,  iak i prowincj i  szcze
gó lny ch ,  niemniej  wodnych,  duchownych i gieologi- 
cznych.

Onegdaj Towarzys two R esu rsy  K u pieck ie j  p rzy ię ło  
do grona swego 25 nowych Cz łonków.

W  ciągnieniu Iszej klassy 67mej  Loterj i ,  onegdaj i 
wczoraj,  (oprócz Głównej  Wygrane j ,  o której  donieśli
śmy wczora j ) ,  znaczniejsze wygt-ane padły iak następu-
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ie :  1500 R s i: ,  n a N r  18 ,191. 1000 R„,:, na Nr 1 8 ,467 .
500  R-r:, n< Nr 20 ,106. Po 150 Rsr:, na N r 2 0 ,4 2 9  i 
2 1 ,6 8 4 .  Po 100 Rsi:, na N r 2 ,48 0 ;  5 ,90 1 ;  7 ,7 55  i 
16 ,786 .

Szanowną Publiczn ść mam h onor zawiadomić, iz T o 
wary moie G am m o E la s ty c z n e ,  na sk ładzie  u W . E i-  
getifr .ld t przy ulicy K rako:-Przedmieście  umieszczone, 
przeniesione zost-ły  do F ab ry k i  własnej przy ulicy O r
dynackiej N° 2874 ,  a to dla tyin łatwiejszego osiągnie- 
ni< zaufania co do dobroci i taniości Towarów, gdyż do
chodzą mnie ciągłe  zapalenia, iakoby sam towar, a g łó 
wnie iego r e p a r a c j a ,  m ia n o w ic i e  K a l o s z y ,  b y ły  nietrwałe;
a co tyin bardziej mnie zniewoliło, iż w y k ry łe m ,  i e  re 
paracje, i t. p .,  postronnie uskuteczniane, ciągle uważa
ne są iako pochodzące z moiej f  b ry k i .  C hcąc przeto 
zapobiedz niedogodności i szkodzie, oraz niekorzystnej 
dla mnie opinji,  postanowiłem sam zaiąć się sprzedażą 
tak hurtową iako i częściową, i ty lk o  za te towary i 
za wszelką reparację  ręczyć mogę, k tó re  w fabryce mo
iej zakupione zostaną. W szelkie  obstalunki, oraz re 
paracje ,  w iak najkrótszym czasie i iak najakur- tn ie j  
wykonane zostaną. Polecam przy tein po s ta łych cena h: 
S ze lk i G um ow e  od zł. 4 l/z do z ł .  10; P o d w ią zk i  ba
wełniane i iedwabne, Ins trum enty  chirurgiczne, Aper- 
tu ibandaże ,  Tubusy  czyli Szprachroh do poiazdów, P i ł 
ki dla dzieci,  Paski do szlafroków, Gumę do wycierania 
ołów ków , wszelką Taśm ę bawełnianą i iedwabną szero
k ą  i wązką, A xelbanty , Podeszwy do butów (Gesund- 
heits Sohlen), i t. p. W końcu nadmieniam, iz w tych 
dniach odbiorę 2gi transport  K a lo szy  A merykańsk ich  
odznaczających się dobrocią i trwałością; (D am skie z po
deszwami skurzanemi po zł. 12; M ęzkie po z ło tych 13 
groszy 1 0 ) . —  J. A. P rokubek .

Od nieiakiego czasu zjawiło się w domu moim przy 
ulicy Senatorskiej Nro 478, mnóstwo obrzydliwego ro
bactwa, którego żadnym sposobem wygubić nie mogłem; 
w tein pewnego dnia znajduię ogłoszenie w iedncm z pism 
perjodycznych : nStaroz: Kuszel Oszer, wygubiciel ka- 
r- luchów i t. p .;”  posyłam po niego, k tó ry  natychmiast 
p rzyszed ł ,  i sposobem przez  siebie posiadanym, uwol
n i ł  dom mój od takowego robactwa; za co sk ładam  mu 
publiczne podziękowanie i zarazem rekom enduię  go in
n y m  Obywatelom. (Staro: Kuszel Oszer, mieszka przy 
ulicy Gnojnej,  naprzeciw Gościnnego Dworu, pod Nume
re m  9 7 3 .)  —  Jan  K och.

(A rt: nad:) . O głoszenie lite ra c k ie .
S zanow ni L iteraci ,  i w i e ,0J ; maU
Kłamani w a m  uniżenie, obyśc ie  c zy ta l i !
Lecz iak wiecie, «ic darmo na tym biednym zwiecie,
Osin z ło t y c h  p o ło r c ie ,  p ow ie ść  dostaniecie .

Ale laką powieść, powieść ru m ian ą ,  k tóra  wam przy-  
rumieni dni ubiegłego Karnawału. Nie bądźcie więc 
skąpcam i,  V\ y poważni Literaci,  bo będzie nowy p rzed 

miot do k ry ty k i .  Wiluchni Dandziowie, rzućcie z nie
chcenia, ( ub. p rzez b ia łe  rękaw iczki)  z ło tych 8 czyli 
rubel sr: 1 kop: 20; ot tak iesteście r a r  ssants. I  wy też 
prześliczne g o łąb ec zk i ,  Szanowna płci p ięk n a ,  niech 
wasze serduszka i oczki wyręczą s trudzone K arnaw ałem  
n ó żę ta ; i wy podajcie mi rączk i w spó łczu c ia . . .  Nie 
chwalę ani ganię naprzód  mego u tw oru ,  dość będzie 
czasu po w ydrukowaniu . T y tu ł  w essencji iest B ą d ź  
w ola  etc K B .  main honor nadmienić, ze to iest p ierw 
sza powieść w tym  rodzaiu. Sic . . . .  P. S. Prenum ero
wać można, w mieszkaniu moiein przy Krak: Przedm ie
ściu Nr 38 2 ,  i u csób u p roszonych .—  E. T . , te rm in a 
to r  lite ra c k i.

M a z u r  skomponowany na pjanoforte , ofiarowany W . 
Pannie Katarzynie  T a n k o w ic z , p rzez  T eodora  H ertz , 
g ryw any w T ea trze  Rozmaitości, w yszedł z d ru ku  i iest 
do nabycia we wszystkich S k ładach  muzycz:,  oraz w Li- 
tografji T .  K osiń skiego , po zł. 1.

W czoraj w W ie lk im  T ea trze  S łuchacze z wybornego 
wykonania iuż 82 raz danej O pery  N a p ó j m iło s n y , by li 
ciągle zadowoleni: a śliczny dwu-śpiew z L in d y ,  ogro
mne wzniecił oklaski,  i na powszechne żądanie został 
powtórzony p rzez  JPanią R y w a c k ę  i JP. D obrskiego , 
k tórzy  zostali p rzyw ołani,  iako też JPP. T roszel i 'Żół
kow ski. W B .lec ie  T a n cerka  i R o zb ó jn icy , został na 
żądanie powtórzony taniec W ęgierski parodjowaoy, wy
konany przez JP.OirerĆo, który coraz bardziej zasługuje 
na oklaski oddawane iego grze komicznej. Po ukończe
niu, przyw oł-na  JPani T u rczyn o w ic zo w a .

Otrzymano tu s n u toą  wiadomość o śmierci J W .  b. 
Jenera ła  Jana R ozw adow sk iego  Kawalera orderu  Śgo 
S t a n i s ł a w a , i M a ł ż  nki iego M arjanny z H rą g ra d z-  
h ich , we wsi S tu d z io n k a c h , Powiecie N owogrodzkim, 
Gubernji Grodzieńskiej ,  po ciężkiej chorobie nastąpio
nej. Jen e ra ł  R o zw a d o w sk i utraciwszy najprzód w dniu 
5-m Grud: 1845 r . ,  j ia jbpszą  dla siebie M ałżonkę, a dla 
swych dzieci Matkę, zostając w tym czasie sam w cięż
kiej chorobie, nie miał iuź s i ł  do zniesienia tego naj
dotkliwszego dla iego czu łe j  duszy ciosu; w dniu p rze 
to 19 ni t goż miesiąca (G rudn ia )  i ro k u ,  to iest: w dni 
15 po śmierci swej M ałżonki,  rozs ta ł  się także z tym 
światem. Śm ierć  M ałżonków R o zw a d o w sk ic h ,  pozba
wiła pozostałe dzieci, najprzywiązańszych do nich Rodzi
ców; Krewnych i P rzyiacio ł ,  najmilszych Osób; a bie
dnych, zawsze gotowych dobroczyńców w miarę możno
ści iaką posiadali. Kto bowiem zna ł  M . łżonków Roz
wadowskich i pa t rzy ł  z bliska na ich życie, ten p rz y 
znanych im tu przymiotów nie zaprzeczy. J . S •

Z  P e tersburga . —  R e s k r y p t  C e s a r s k i  w y d a n y  do  
G łów nego O p ieku n a  C esarskiego  T o w a rzy s tw a  C złe- 
ko lubuego . Przewielebny Metropolito A ntoni!  P rze j
rzawszy przedstawione prze* W as sprawozd„uie z czyn-



uości Rady Towarzystw* C z łek o lub neg o ,  za 29 rok od 
czasu iego założenia, p rzekona łem  się z z u p e łn em  zado
woleniem o iej ciągłej troskliwości, o należyty stan za
k ładów  p rzez  nią zaprowadź nych, iako leź pod iej za
wiadywaniem zostających, stosownie do dobroczynnego 
celu iej rozporządzeń  teini ś rodkam i,  k tóre  ma sobie 
powierzone, i k tó rych  wzrost w następstwie poda Ra
dzie możność utrwalenia dobrego b h  bytu na przyszłość. 
Oddniąc słuszność pożytecznym  i gorliwym pracom R a
dy , k ierowanym  przez arcy - pasterskie b łogos ław ień
stwo i udział Wasz w uczynkach prawdziwie BOGU mi- 
ły ch  i M n i e  przyiem nych, poruczam W am  oświadczyć 
Radzie szczególne M o j e  zadowolenie i wdzięczność, po- 
zostaiąc k u  wam na zawsze p rzychylnym . M IK O Ł A J. 
I V  P a lerm o  I go L is to p a d a  1 8 4 5  roku .

A n g l ja .  —  Ministrowie naradzali się 26go z. m. nad 
nowemi zmianami w taryfie celnej, maiącemi p rzed s ta 
wić s if  Parlamentowi.

F ra n c ja . —  Xiążę Ludwik B o n a p a r te  p o da ł  Mini
sterstwu p ro ś b ę ,  aby mu pozwolono udać się do swego 
chorego Ojca we F lo re n c j i , obowiązuiąc się na każde 
wezwanie wrócić do więzienia; Ministerstwo odmówiło, 
podaiąc za p rzy czy n ę ,  iż p izywilej udzielania podo
bnych pozwoleń zależy od K tó la .—  Ib ra h im  Rasza 4go 
b. m. spodziewany b y ł  w P e r p in ja n ,  zkąd  8go b. in. 
miał wyiech ć przez T u lu z ę ,  B o rd o  i N a u t  do P a r y .  
l a . —  N iektórzy  u trzy m u ią ,  że P. G u izo t (Gizo) tym 
razem nie przedstawi Izbom wniosku o uposażenie Xcia 
N em ours  (N e m u r ) ,  z p rzy czyn y ,  iż P. T h iers  i iego 
Pizyiaciele g itow i są głosować przeciw temu wniosko
wi; podług  innych, P. G izo  przedstawi go bezzwłocznie, 
ponieważ iest pewnym większości głosów. —  W .4 lg ie • 
rze  są w obawie o los dywizji Jenera ła  A rb o u v ille  (A r- 
b u w il) ,  o k tórej nie ma wiadomości od końca Grudnia. 
Dziennik minist* rjalny P o sła n iec  zbiia wieść o nowych 
nieszczęściach a im ji algierskiej.  —  S e k w a n a  w Pary źu 
tak  w e zb ra ła ,  iż żegluga na niej iest p rz e r w a n ą .—  
Dziennik Sporow  zbiia wieść, iakoby fregata francuzka 
T e tis  bombardowała miasto K a p  H a j t i , z p rzyczyny  
obi lg, iakie tamże wyrządzono Aientowi franc: konsu lar
nemu P. D ubrac  (D iubrak ) ;  spodziewaią się, że ta spra
wa zostanie przyjaźnie z i ł a tw io n ą .—  Minister wojny za
p y ta ł  w komitecie Jenerałów , czy nie należy Jenera ła  
Ze vosseur  (Lewaser)  stawić przed sądem wojennym; po
stanowiono wprzódy oczekiwać raportu  Jenera ła  B e d e a u  
(B e d o ) ,  nowego Komendanta K o n s la n ty n y .  Jen e ra ł  
L ew aser  14go z. irw p rz y b y ł  z szczup łym  hufcem S p a -  
hisów  i iazdy do K o n s ta n ty n y  $ piechota została w Se- 
t i f ,  zkąd  nie będzie m rg ła  tak p rędk o  wyruszyć; z ca
łego  k orpusu tego J e n e ra ła ,  ledwo zostało 250 ludzi 
zdatnych do broni; do S e t i f  sprowadzono tropów 283 
» tegoż korpusu. Szczęściem, Żołn ierze  znaleźli go 

ścinny p rz y tu łe k  w smali Szeika M e ssa u d , k tó ry  przes  
d ług i czas nie chciał poddać s ię ,  a teraz okaza ł się iako 
ieden z najwierniejszych sprzym ierzeńców . Zarzucaią 
Jenera łow i Lew aser  iz korpus opuścił,  a przez  to spo
wodował zamięszanie. W O ranie  czynią iuź przygoto
wania do nowej wyprawy w iosennej .—  Od ro ku  1833 
we F ra n c ji , 94  osób pozornie u m ar ły ch ,  do życia p rz y 
wróconych zost i ło .  Z tych 13, odżyło  w s k u te k  wy
trw a łych  starań rodziny; 7, z powodu upadku  t ru m n y ,  
w której b y ły  złożone; 9 , z powodu uk łuc ia  szpilkam i 
przy  oblekaniu w szaty śmiertelne; 5, z powodu duszno
ści iakiej doznawały w p rzym knię te j  trum nie;  19, z po 
wodu opóźnienia przypadkowego pogrzebu; 6, z powodu 
opóźnienia pogrzebu spowodowanego niepewnością czy 
śmierć istotnie nastąpiła; reszta zaś odżyła  sama z s ie
bie p rzed  rozpoczęciem przygotowań pogrzebowych.

H is z p a n ja .  —  W ie lu  Deputowanych podało  Mini
strom przedstawienie przeciw planowi m ałżeństwa K ró 
lowej z H rab ią  I r a p a n i .  —  Infant D on H e n ry k  zo
s ta ł  z zapałem powitany w K o ru u n ie  p rzez m ieszkań
ców; władza kazała  iednak rozpędzić  t łu m  zebrany  
dla uczczenia Xcia serenadą. —  ^Ogo z. m. A d ju tan t 
Jenera ła  JVarwaez P u łk o w n ik ,  będąc na kasynie, wy
zw ał Pana S a la m a n k ę , podaiąc za p rzyczynę,  iż ten 
że w a r ty k u le  ieduym obraz i ł  Jenera ła .  P. S a la m a n - 
ha  odpow iedz ia ł:  »J< śli obraziłem  Jenera ła ,  tedy nie 
do Pana należy wyzywać m n ie ."  Z tąd  powstała sp rze 
czka, na co J en e ra ł  K ordow a  zaw oła ł  do P u łk o w n i
k a :  »Nie możemy przypuszczać, aby Jen e ra ł  N a rw a eZ 
p rz y s ła ł  kogoś, celem obrażenia iednego z naszego t o 
warzystwa.”  P u łk o w n ik  widział się zmuszonym k a 
syno opuścić.

N ie m c y .—  Sławny Chemik togoczesny D ok to r  Justus 
L ieb ieg , którego dzieło L is ty  o C hem ji (znane u nas 
w przek ładzie  polskim ), rozeszło  się po całej E u ro p ie  
w różnych narzeczach, w liczbie p rzesz ło  100 ,0 00  exem - 
p la rzy ,  wyniesiony został p rzez Panuiącego W ielk iego  
Xcia D a r m s z ta d z k ie g o , do godności Barona.

W ło c h y .  —  O j c i e c  Sty na ta jnym konsystorzu od
b y ty m  19go z. ra. mianował 3uh K ardy na łów : X X .  
W ilhe lm a de K a rw a lh o  P s t ryarchę  L is b o n y ,  Józefa 
B ern e t A r c y - B i s k u p a  w A i x ,  ^ i Rjanjo S fo r z ę  A rcy- 
Biskupa N ea p o lu . K ardynałów  S im o n e tt i  i  P ih ko - 
lo m in i,  wprowadzono pierwszy raz  do świętego Ko- 
legjum . O j c i e c  Śty ty tu ło w a ł  Iz a b e llę  I I .  »Królo- 
wą Iliszpanji i  Iodji.” —  19go z. m. rano odby ło  się 
w Kaplicy greckiej w O lieuzzo  Nabożeństwo uroczy
ste. —  Stan zdrowia N. C E S A R Z O W E J  Rossyjskiej 
p o lepszy ł  się znacznie.

R o zm a ito ic i.  —  M eierbeer  często komponuie pod
czas gdy go g o lą ;  L esyn g  b y ł  wrogiem muzyki i ma
wiał,  że k i id y  ią s ły s z y ,  zdaie się mu iakby go go-
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lii i .  Dz iwna  s pr zeczność !  —  W  P a ryżu  p o dob a  się 
śp i e wa cz k a  Pani  Pasy ni. —  Sz a cown y zb ió r  o br azów 
h is t o ry cz n yc h  u Ma r gr ab ie go  Biencourt ( B i e n k u r )  w 
Paryzuy  w tych dniach s t a ł  się pas t wą  p ł o m i e n i ;  m ę 

o gor za ł em i p r z ed mi o t a mi ,  b y ł  p o r t r e t  Mi chała  A- 
nioła^ przoz  niego samego  m a l o w a n y ,  i inne  koszt* wne 
obr azy .  — 2 4 g o  S t yczn i a  z d y b an o  w s k l e p i e  wyr obów 
szklni inych w P a ryżu  z ło dz ie j a  9 k t ó r y  s k r a d ł  p a r ę  
wazonów p o rc e l an o wy ch  z wys tawy w okni e.  G d y  w l e
go  mieszkan i u o d by t o  r e wi z j ę ,  zastano u niego bardzo 
p rz y z w o i t e  mebl e ,  1 , 00 0 fr.  g o t ó w k ą ,  k s i ą ż e cz k ę  z kas- 
sy oszczędnośc i  na 3 , 0 0 0  f r .  i k o n t r a k t  k u p n a  d omu  
na prowincj i .  Ko mi sa rz  zn al az ł sz y  u niego t ^ k ż e  zna
czny  zapas c u k r u ,  k a w y ,  s z y n k i ,  s e rd el i  i t .  d , zapy- 
t a ł  go,  czy te  p r z e d m i o t y  t a kż e  są s k r a d z i o n e ,  na to 
o dp owi e dz ia ł  La marę  (t>k s ‘ę ów ł o t r  n a z yw a )  >Ja 
nic nie k u p u j ę . ”  —  W  L ondyn ie  t k n i ę t y  a p o p l e x j ą  
n ag le  u m a r ł  F .  Izaak K o h e n ,  br* t  R o ls z y ld o u  e j , k tó-  
r y  powszechni e  b y ł  szaco wa ny  iako  l i tościwy d o b r o 
czyńca .  Bl izko  4 t ą  część swoich dochodów ( m i a ł  uti- 
i jo n  d u k a tó w  m a j ą t k u )  o b r a c a ł  na wsparcia  dla p o d u 
p a d ł y c h . —  W  Berlin ie  z awi ą za ł o  się t o w a r z y s t w o ,  
inaiące  na celu z a ł o ż y ć  osadę I z r a t l - t ów  w A m e r y c e  
p ó ł n o c n e j .  Al< x a n d e r  O u m n s  o t i z y m a ł  pozwolenie
u t w o r z e n i a  n o w e g o  t e a t r u  w P a r y ż u .  ----  W e  F r a n c j i
p o ł u d n i o w e j  z p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  o d b yt o  p r ó b ę  r o z  
k r z e w i e n i a  J i ei^aly .  P o d r óż n i k  i cden o p o w i a d a ł :  
W i e c i e  pańs two iakim s p os o be m ł owi ą  zające w Ame- 
rjrc.e p ó ł n o c n e j ?  Oto na ich p o ł o w  wychodzi  się w no-
cy> g t y  *est  mi.óz,; b i e r z e  się J o b r n i ę  z g or ejącą
świecą na pole gdzie  dużo iest  za iąców,  m y ś l i w y  staw ia  
l a t a rn ię  na z iemię  i u k r y w a  s ę  za k r z a k i e m ;  zaiące 
na wi dok świa t ła  m y ś l ą  s ob i e :  A do k a d u k a !  z k ą d  tu 
l a t arn i e?  i zbl iżają się c ie k aw ie ;  świ a t ło  m ż ą c  ich o- 
czy wyci ska  ł zy ,  k t ó r e  t ak obficie  ś c i ek a i ą ,  że  zaiące 
p r z y m a r z a i ą  do ziemi;  myś l iwy  p e t e m  wychodzi  i od- 
ł a m u i e  ie  od l odu  i zab i era  sobie do t o r b y .

Do dzisiejszego K n r jc ra  (na W a rsz a w ę ) ,  do łącza »ię P R O 
S P E K T  na d/.ieło Sinio-tomowe, pi d t y t : R O D lN .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Eksnej- Anialja O by: z P russ ;  G ołęb iow ski  Alex: Oby: z Kra

kowa; Hutemon Albert K u p  z Grodi:a; Ją ro iisk i  F e l ix  F o r te p :  
7. Wiednia;  Lessing Hersz K up: z Gdańska;  Maiewski J lenryk  
O u j :  z itossji . (Q  p  )

OSftR. 8 M r \ I K S I K . \ ł \ .
uspo5ohiona teorycznie i prak-ty<‘znie do g ospoda r

s tw a wiejs u go ,  od lat kilkunastu pełniąc obow iązki w zna- 
c n y c h  p - b ra c h  „ k o  i A dm in is t ra to r ,  obok rwy,-,a j
o ych  zatrudnień  urządzenia ,a8Ów , p o j arg l i r  p !odo*n.i ,n- 
nycli , przemiennych, fab ry U technicznych, machin i budow li ,  
c h o d o w .n i .  . tuczenia in -e n tą rz y ,  d o s z ł a  ś r o d k ó w  ochronie
m a  inwentarzy  od w sze lkick rlu.wtk ; >■ • . . .. , , 1 . r, . ? c«o.roD i upadku; niemniej iest
w stanic budowania Żniw ia rk i  za pomoc, Stelmacha i Kowala 
w sposob  na j ła tw ie jsz y ,  najlżejszy, .  lem samem naj tańszy,

w k tóre j  znajduie się 65 S ie rpów , którerni p rzy  użyciu pary 
koni i iednego C z łow ieka  w dniu iednym czyl i 12 godzinach, 
zżąć m o ’na dużego zboża 30 m o rg ó w ;  ma za st bą ch lub  e 
ś ^ i a d e c t* a ,  w po trzeb ie  może mieć r ęk o jm ją ,  ży czy przy i tć 
obowiązki odpowiednie w Dobrach znacznych. Bliższa w i . -  
doroośĆ o takow ej w domu Nro 22.57 przy  ulicy N a le p k i ,  u 
W łaśc ic ie la  don u.

P O S E S J A  pod Nr 21, w mieście Pow:.  Siera- 
d*u, Gub; W arszaw s: ,  położona w R ynku  te 

ra  o s  ras «  S t goż miasta, p rzy  trakcie  bitym k a l i s k o - F a b r \ - 
cz in m , obok Biura Naczelnika Pow ia tu ,  s k ł a d a 
jąca się z Domu frontowego o par te rze  i p ią t ize  

z Piwnicami, masyw murowanego,  dachówką k ry te g o ,  z Ślaj- 
n ią , W ozow nią ,  Labora to r jum  w yrobów  cukrowych o 5 oknaih- 
f ron tow ych ,  i obok z pustym  Placem dla wybudowani*  po- 
dobnegoź Domu, iest  do w yprzedaży  z wolnej  ręk i .  W i a 
domość na gruncie  u właściciela te jże posesji.

W A P N O  w  gatunku w ybornym , w kopalni C iebłowice pod 
Tomaszowem Mazow ie:, przedaie  się na miejscu po z ł .  2gr. 2 
k o rzec  w b ry ła c h  z czubem: fury po nie p rz y b y w a ją c e ,  b fdą  
bezp ła tn ie  przewożone.  Żeby  nikt z Kupuiąćych  nie b s ł  
w bląd  w prow adzony , kupu jąc  W a p n o  z innej Kopalni pod 
imteniem C ieb ło sk ieg o ,  i żeby K opa i i ra  fry markami F u rm a 
now, tak co do m iary ,  iako i ga tunku W apna nie t rac i ła  na 
o p in j i ,  każdy Furm an  będzie  opatrzony cedu łką  d rukowaną 
z pieczęcią , w k tó re j  w pisyw ana będzie  ilość korcy namie 
rzonego na furę  wapna. Maiący chęć kupna, ra^są się z g ła  
B'.ac p rzez listy frankowane do podpisanego, adresowane p r z tz  
Jomaszów w Sm ardzew icach,  a lbo w pros t  do C ieb łow ic  p rze-  
se łać  Furm anki.  Kopalnia p rzy jm uje  u s ługę  w dostarczeniu 
1* iirmanek za o p ła t ą  po g r .  12 od korca na milę; kupuiący 
więks e p a r l j e , o t fzym aią  5 procent rabatu .  Htoby sobie 
ży czy ł  mieć dostawione W apno  do brzegu  W is ły  na Gala 
pach, za zgłoszeniem się i przysłaniem zadatku w kw ocie  zł. 
600 za każdy galar, będzie  mieć dostawioue W apno  na wska
zane miejsce po zniżanej cenie zt .  2 %  za beczkę, z deHatkiem 
Galara-  E  C z e r m i ń s k i .

J e s t  z wolnej  r ę k i  do sprzedania DOM muro- 
I S y ^ J U p T  w a u j )  W mieś. ie Ciechanowie Pow : P rz asnysk im ,  
[ f i r S j a t  ?  Hynku pod Nr 7 1/ .  W iadom ość w te m ż e  ini-- 
“ •lii‘r i i " ' r l  s c ' c ' P°d  ty m  samym Num erem , u właściciel* 

Anzelma Pajkowskiego.
M O S T  na rzece Pilicy, P R O P IN A C J A  i O B E R Ż A  w mieście 

B ia łobrzegach ,  na trakcie  bitym Krakowskim położone, są no 
w ydzierżaw ien ia  od S g o J a n a  r. b Do w iedzieć się pod Nr 1327 
i tł: B, ulica Sto - Krzyz ka ,  a o stanów czy u k ład  udać się na g run t  
rzeczonych D óbr ,  o mil 9 od W arszaw y odległy ch.

Podpisany  K A L IG R A F ,  p rzen ió s ł  mieszkanie 
pod Nr 592 p rz y  ulicy D łu g ie j  w domu po-Pau  
lińskim pod N r  stancji l i t y ,  na Im p ią t rz e ,  gdzie 
uskulecznia na jp iękn ie jsze  nap isy  kaligraficzne 

na szyldach, szybkach i innych przedmiotach ,  pod ług  n a jnow 
szych wzorów pa ryzk ich  i angielsk ich ,  za cenę bardzo  um iar 
kowaną; oraz p rzy jm uie  wszelkie  malowania olejne na szy l
dach, J ó z e f  G(isom icz.

P I E R W S Z E  P F Ą T R O  z 8 P oko i ,  z Stajn ią ,  W ozow nią  i 
innemi wygodam i,  w domu Groffe przy  ulicy Nalewki Nro 
2260, od W ie lk ie j  nocy iest do naięcia.  \ \  iadomosć o w ł a 
ścicielki domu.

Dziś rano eimua stopni 0. W czoraj w południe  c iep ła  2. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  4ty  raz fty  spo tka  z S za ta n em .
J u t r o  w handlu R id la  p rzy  ulicy Nowo Sen* to rsk ie i ,  S T U K -  

F IS Z  i S IE L A W Y .


